
Kr. 3]2.jRoK XII.
C e n y  p re ^ n m sn E fy .

^ e Lwowie: miesiącznic 2 Kir., 
zacodiienr.ą d w u k ro tn ą  dostawę 
°o  domu dopłaca się 6 0  halerzy.

2  p.zesy-iką poczt, w b raja  
i m onarchii:

;vvow, wtorek ^ lipcd 1907. Wyaanit) poi ćŁ ititO .

ineeięcj. ^K .50h . 
kwartaL 7  K. 5 0  h. 
rocznie 3 0  K. -  h.

z 2-krot 3  K. —  K  
v. vs v{)ts 9  K. — h. 

pocztow. 3 sj k . -  h

^  Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Pefi.^4cya,Adiiiinistracya, Drukarnia 

*°w, ulica Chuiążczyzny 17— <9
*3 r a s y  d z i e n n i e

Ceny oglusseń.
t Y t f o e n i a  (inseraty) za 1 ••yifRS 
peUtowy lub jego miejsce 20  
NcCefcTa#!* zr wiersz petitowy Ui3 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit 6 0  Hel. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
il.p. wiauomosci po 1 Kor. za.\vi ;r*Ł 
D robne og-Loszsnia za wyraz 6 h. 
najmniej 5 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szent pismem liczą «ię pffdwojr.ie.

Ceny o.tdzielny.h  num erów : 
Nr. pcpołuuii. 6 h. z przesyłką 10 .1. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką G i). 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: rtedakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
prasta cię nadsyłać pod auresem: A dm in istracja  S łow a Polskiego we Lwowie. — Adruprasza

^  j i d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  L S S O .

(dres dla teiegrainów: S łow o Lwów
przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia, i rekla?' neya 
— N r telefonu Redakcyi ->tl, Ad.ministracyi 7*3

\ i6X3Zs*xssr ' isn  VjCjiy ^ » g g jB |^ jg g B jg g g a g ^ g jg  ggws«źggaaK; &&&> ggy
n a c r s e la y :  B Y G M E S T  W A S I Ł E W H K 3 .
"•.rrcrcts-. jg; .. raj w m s i -  ■ >?<,< .»y»aitaga

M . i i  i  e n  d  ; n ' . a  1 w  i* w

W icrek , 9 lipca.
, I m io n a :  Rzym. - kat. DriS: Cyryla Bisk. — Ju tro : 
emalii Panny. — Gr.-kat. Dziś: 26. Daw-yda Wtes. — ju- 
ird: 27. Sar.isona. — Słuw. Dziś: Strachota. — Ju tro : Ra- 
a, w j , ;

'wschód słońca 4 i6 , zachód 7'53.
P o c ią s i  K o le jo w e  odenodzą ze Lwowa z dworca 

głowneąo. (czas środkow o-curopejski): do K rakow a 8'25*, 
<*40, 245, Ó-15, 7-05*, 7*20, 11—, 12 t5% 3.t5; do Rze­
szowa 4\)5 ;do Rodwołoczy sk '> 20, Tó'45, 217% / —, 1115; 
do Czerniowuec-lckan o 10, ?’20, P55% 10*40, 2‘51* ; do

niedzieli tylko ao Iławy), do R eiz .a  l l  J 5 ,d o  S tan is ław o­
wa: 5 50: do r iu s ia ty n a . 6 20, 2'15*, 1115; do Brzuchowic 
i2 ;i 2 28, 3-45, 5'45, 831, do  Ja n o w i 910, 335 a w niedz. 
i kat. święta o g. 1 35; de Szczeica 10.45 w niedz. i święta 
rzym -Kai.; do Lubienia 210 w niedz. i rzym. kat. święta.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do a 59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „S łow r P olsk iego11 otwarta codziennie oo 
godz. 9-tej rano ao 1-ei popoł. i od 6-tej do S-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. l i  do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11 -te] rano.

B lu z e s  1 D l h [ i n « - L  O ssolineum : Biblioteka w

(prócz Don.) _
1—1, Biblioteka UniwersyiecKa c łdzienrre od godziny 8 do 
1! i Qd 4—7 poołudniu codziem.K prócz soboty, Muze- 
_rr. bzieduszyckich (T eara in a  18) w nietiz. od g. 10— 1 
(i niętro), w czwartek od g. lo—1 (1 H I  pię.ro) w inne 
dni za zgłoszeniem prócz sobory. — B iblioteka Poturzy- 
cha ihr. Dzieduszy-kich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
urocz piątku. Muzeurc. przem ysłow e otwarte w dni 
jjowszeunfe (prócz roniedziuh.ii') c 'jo d z ii,v  9— 2,w  święta 
o - godziny 10—1. B iblioteka Baw orow skićh (Uje k ie io  
2 co Izienme o ł  g. 4 —7 z wyjątken czwartków' — Biblio* 
teka Paw likow skicn (ul. Trzeciego Maja 5) śroay. spootr, 
i meczieie oa 1 1 - 1 2 . -  B ibiiot Polii. lc>—1. i ó d 4 - 8  w, 
w niedzielę, pomedz. i święta od 10—1. 3 ib i. T Szewczenki 
’ ’jica Czarnieckiego 26) 2—o tprócz niecz. i ś\v. ruskich). 
®5bl. N aroonego Dorau (Teatrai. a 22) we wierni, śrouy, 

! ‘ll'h  sodo;;. ' 7 i 3—o — B iblioteka gm iny wyzna- 
R owej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) - otwarta co­
dziennie z wyjątkiem mąt'.u i soboty od g. 5—8 wieczór. 
“ 'Olioteka oubliczna T . S. L. (Trzeciego Maja 5, i p.) 
otwarta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i a»iętc od 10 
do 12 w poł. — Poiskie M uzeum szkolne (św. Mikołaja 
21) w poniedziałai, środy i piątki 3 —5 pop.

U y i t a w )  n t* Ie . W y s t a w a  w Towarzystwie 
" '" viació> sztuk pięunych (Muzeum przemysłowe) c.o jz . 
od g. 10—4. O cłata w dni powszeunie 1 kar., w niedzielę 
60 h., (studenci 20 hal.). — g a l e r y  a m i e j s k a  (prowizo- 
Dcznie urządzona) w gmaem Muzeum przemysłowego od 
§• W do 2 z wyjątkiem pon działkówc Wstęp 1 k., w nie- 
* a f l |  50 h., młodz. szkoi. 20 h.

Z jazd  T o w a rz y s tw a  K u le k  r o ln ic z y c h  od g. 
°  r- — O g. 11 30 p o ś w i ę c e n i e  k a m i e n i a  w ę g i e  1- 
n e g o  p o a  d o m  K ó ł e k  r o l n .  przy ul. Kopernika 11.

19)
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IV / « J  ł  &

Przełożyła Alina Świderska.

T
(Ciąg aalszy.)

Chochlik drukarski! wypłatał nam grubego a przy­
krego figla z niniejszym fejletonem. O to  w nr. 306 na 
szpalcie trzeciej rozpoczęto rozdział trzeci, nie 
dawszy przez nieuwagę końca rozdziału drugiego, w k tó ­
rym mieści się dalszy opis wydobycia zatopionego to r­
pedowca. Nie chca.c pozbawiać Czytelników tak sensa­
cyjnego opisu, w obecnym  numerze cofamy się do tego 
GPuszczonego ustępu i ciągniemy dalszy wątek powieści, 
tak fatalnie przerwany, za co najsolennie, punych Czy­
telników tej zajmującej oo wieści przepraszam y. (Red.)

Najwidoczniej torpedow iec przylgnął już do tych 
części dna m orskiego, które nie były skaliste i dlatego 
nie m ożnr go wydźwignąć. Pominąwszy już sam ą tru­
dność wytworzenia większej siły, w razie nawet gdyby 
się u  udało osiągnąć, groziłaby ona niebezpieczeństwem 
27  4 W ritc,rci torpedow iec oderwałby się nagle 
°  ' u  1. U5Wobjdzlt całą m asę energii dodatkowej.

ybiegł na poioad i zbadawszy wszystko naocznie, 
roz aza przysposobić się do wzniesienia dodatkowego 
jeszcze o po czwarta tysiąca m etrów, ale z zachowaniem 
wszelkich n i a i . y . u i  ostrożności i zupełną gotowością

' ■  ohndfn "i i- j ‘ ^ : i

25-iecie To w. Kófok rolniczyon.
jeżeli się robi obrachunek z działalności około 

m oralnego i m ateryahiego podniesienia naszego > ludu, 
w sumie ogólnej tych prac występnie Tow. Kolek ro l­
niczych, obchodzące obecnie 25-iecie swego istnienia 
z imponującą cyfrą.

Zanim podam y bilans dwudziestoczteroletniej dzia­
łalności Towarzystwa, rzućmy okierr na hisioryę jego 
organizacji, ogółowi naszemu bardzo mato znaną, —  
a łączącą się ściśle -  z iiisturyą ruchu ośw iatow ego 
w kraju. ... . ,

Początki ery konstytucyjnej, przynosząc wolność 
stowarzyszeń, wolność pracy społecznej, porwały najle­
psze jednostki do pracy . dla przygotowania ludu do 
objęcia czekających go zadań społecznych politycznych. 
Działalność tę zapoczątkow ały po roku 1867 zawiązane 
Towarzysm .a oświaty ludów,'ej w Krakowie pod prze­
wodnictwem Adama hr. Potockiego i we Lwowie pod 
pizewodnictwem  Adama ks. Sapiehy. K rótkotrw ała była 
ich działalność, bo , zaledwie dwuletnia,_ przemijającą 
również była działalność ogólno-oswiatowa Dowstałych 
później Towarzystw  ludowrych, oamiętnych poa nazwą 
„M rówki" wre Lwowie, Krakowie, Tarnowie i Łańcucie 
i i. Ślad po nich wyraźny pozostał w znanych wyda- 
w nictwadi „M rówki", których głównym kierownikiem 
był założyciel „Księgarni Polskiej" śp. Łukasiewicz. Nie 
można tu pominąć, że te wydawnictwa ..M rówki" 
dały bodziec do tworzenia dalszych asocyacyjnycłi 
urządzeń wydawniczych dla ludu, wśród których główne 
miejsce zajęły wydawnictwa '„Towarzystwa im Staszi­
ca" pod redakcyą Szczepana W icherka, „Komitetu wy­
dawnictwa dziełek ludowych" pod redaKcyą śp. Szczę­
snego Parasie wicza „M acierzy polskiej", powstałej 
7. m icyatyuy Kraszewskiego itd.

Po pierwszych niepow odzeniach cały dziesiąteK  lat 
upłynął, zanim na nowo udżyła myśl asocyacyjnej pracy 
rad  ludem Impuls dała redakcya „W ieńca". Na wiecu 
włościańskim w Krakowie w r. 1878, urządzonym przez 
redaktora „W ieńca" ks. Stanisława Stojałowskiego, przy­
jęty został projekt statutu „Tow arzystw a oświaty lu­
dow ej". już w dwa lata później po drugim w.ecu wło­
ściańskim, jaki odbył się w Krakowie w r. 1879, zgro­
madzenie członków Tow arzystw a wyraża potrzebę roz­
szerzenia działalności Tow arzystw a w kierunku rolni­
czym i handlowym i uchwala w myśl tego przeobraże­
nie „Tow arzystw a oświaty ludowej" w „Tow arzystw o 
ludowe oświaty i p racy". N a zgromadzeniu tern prowi­
zoryczny komitet, prowadzący do tej pory towarzystwo, 
złożył sw'e m andaty w ręce wybranej dyrekcyi, która 
ukonstytuowała się, w'ybierając prezesem śp. W aleryana 
Podlewskiego, a sekretarzam i ks. Stanisława Stoiałow-

wykonania manewrów odwrotnych laptow nie każdej 
chwili, celem zniżenia się. ,

Potem  napow rót zoiegł do  swej kryjówki i po 
chwili przesłał stam tąd rozkaz:

— Dwa tysiące metrów w gorę.
W śród bezprzyiom nego meledw.e oczekiwania ca­

łej załogi z zapartym  tchem w piersi, wykonano żąda­
na m anewry. Tam na dole wodj rozburzyły się gw ał­
townie, „P ax “ szarpnęła się i zakołysała jak szalona, 
poczem wśród głośnego „hurra" wszystkich załóg, uka­
zały się naa wodą kominy zatopionego torpedow ca. ,

Rusart skoczył na pokład. Tam  znalazł juz Jam esa 
fotografującego. Frank wołał tymczasem do jednego 
z przyglądających się statków .

—  Czy macie pom pę?
O dpow iedziano tw ierdząco.
—  Proszę nastawić, jak tylko ' łódź wyjdzie nad

wodę.
Torpedow iec ukazywał się zwolna. „ P a x “ mu- 

s ia ła je sz cz e  powiększyć wysiłek, bo oczywiście łódź, 
o ile w ystawała nad wodą, staw ała się cięższą W oda 
opadająca wewnątrz kominów naciskała na wodę, znaj­
dującą się wewnątrz statku, k tóra wytrj-skiwała wszy- 
stkiemi otworam i.

N a wszystkich trzech okrętach panowaia wrzawa 
nie do  ) op isan ia ; zapomniano o w szekiej Karność, 
Tylko „P ax“ cichą, jak zaklęta, unosiła się tam  w gó 
rze niby sym bol tej pogody olimpijskiej, która góruje 
ponad wszystkiem. Niemniej załoga radowała się we­
wnętrznie. Jeden tylko Rusari pouieuzia ł z całym spo­
kojem :

—  Nie wiem, czego oni się tam  tak  cieszą. To,
cośmy im 'wydobyli, tp tylko trumna.

skiego i dra Bronisława Dulębę, t D opiero w r. 1881 
otrzym uje tow arzystw o - z nam iestnictwa zatwierdzeniu 
statutu. W statucie tym jest t k s k  ci iałałności później­
szej Kółek rolniczych, do ccet!o wzięto wzeir z Kółek 
rolniczo-włościanskich w Wielkopolscy. O to statut ok re­
śla ceł Tow arzystw a jako „szerzenie oświaty wśród ludu 
polskiego i ruskiego i pracę nad podniesie.nem rolnictwa 
i drobnego przem ysłu". ■

Niedługą była działalność i tego Tow arzystwa, nie 
wiele ono sam o zrobiło, u to iow alo  ono jednak d^oge 
dla późniejszej pracy Kółek rolniczych. Od pierwszej 
chwili natrafiano na olbrzym ie trudności. W prawdzie 
założyła dyrekeya 30 kołek oświaty i pracy, kółka te 
jednak nie mogły rozwinąć działalności dla braku odpo­
wiednich środków , a dyrekeya, nie znajdując poparcia 
ogółu, była bezsilną .; W łonie dyrekcyi nastąpiło zn ie­
chęcenie, większość członków z dyrekcyi się usunęła. 
Los tow arzystw a był przesądzony.

I w tedy to  na zebraniu kom ketu obywatelskiego 
w r. 1881 podniósł dr. Bronisław D ulęba ‘ projekt 
uczczenia 91 rocznicy konstytucyi 3 Maja przez zaw ią­
zanie Tow arzystw a Kolek rolniczych. Projekt ten 
przyjęto

Dzień 3 Maja 1882 stał się datą zawiązania T o ­
warzystwa.

Tego dnia odbyło się zebranie w sali Kasyna 
miejskiego pod przewodnictwem śp. W aleryana Podiew- 
sD ego, na kiórem  nastąpiło zawiązanie Tow arzystwa 
Kółek rolniczych i zianie się z niem „Tow arzystw a 
ludowego oświaty i p racy". 1

Dnia 8 września 1882 odbyło się w PrzemyśL; 
w czasie odbywającej się tam  wystawy rolnicze „ciu '- 
wsze zgrom adzenie organizacyjne, na którem wybrnn j 
pierwszy zarząd centralny. Zarząd UKonstytcowal sir- 
wybierając prezesem Bolesława Augustynowicza, a se 
kretarzem  dra Bronisława Duiębę. Na czele zlrzadp 
stał p. Bok Augustynowicz do toku 1898, cd tego zc'ś 
czasu prezesem Tow arzystw a jest p. A rtur Zarem ba 
Cielecki.

Trzy razy jeszcze dokonuje Tow arzystw o reformy 
sw ego statutu. Na żądanie komitetu Tow arzystwa rolni­
czego w Krakowie i tamtejszej rady powiatowej, oraz 
m arszałka krajow ego śp. Zybiikiewicza dokonano pierw 
szej zmiany, którą w prow adzono do zarządu głównego 
delegatów  Wydziału krajowego, krajowej Rady szKolnej, 
konsystorzy duchownych wszystkich trzech obrządków', 
kom itetów  gałic Tow. gospodarskiego, krakowskiego 
Tow. rolniczego i Tow. wzajemnych uoezpieczeń, a do 
zarządów  powiatowych delegatów  rad powiatowych 
i O ddziałów  Tow. gospodarskiego, względnie Tow, ro l­
niczego.

D rgga reform a statutu łączy się z reform ą, doko-

Fralnk zawołał przez tu p ę : —  Proszę nastawiać 
pompy.

Ale kapitanowi krzyżownika przyszło w tej chwiii 
na myśl, że roożeby się jeszcze udało coś utargow ać 
z umówionej ceny i zawołał coprędzej:

—  łle odtrącicie za robotę około pom py?
Komendant sąsiedniego pancernika, cały siny

z gniewu, przychylił się przez pokład i huknął z wście­
kłością:

—  Co u ciężkiego iicha ? Jak mi w tej chwili 
trutnie, nie przystawicie pompy, to was razem z tern 
waszem sta-em  pudłem wyprawię na dno i sam waszą 
pom pą zaczHę pompować, jakem Trilberry.

Kapitan wtulił głowę w ram iona, jakby już coś 
oberwał, a w pięć minut petem  zagrała wysoko w p ro ­
mieniach słonecznych struga wody, idąca zponrny wiei 
kim łukiem

T o rpedowiec na dwa dni przedtem s a n  zarył się 
w dno morskie własnym pędem, nie mając iu żsiłw 'cza ’ 
sie gwałtownej burzy staw iać czoła walącemu się nań 
ciężarowi mas wodnych. 1 tak bez żadnego uszkodzenia 
zewnętrznego SDOczął nietknięty na dnie otchłani

Teraz, gdy go w ydoby to , D otrzebow ał się tylko 
oswobodzić z wypełniającej go całKOwicie wody, aby 
być znow u do iazdy gotow ym . '  •

Rusart, dowiedziawszj' się o szczególach zatopię 
n.a starku, postanowił plan zmienić i zam iast go holo­
wać do wybrzeża, puścić go w dalszą drogę, gdy tylko 
będzie się mógł nad wodą utrzymać.

(C. d. n . ; . ’
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naną następnie z r. 1898, a uzupełniona w r. 1904 . 
Zmiany te rozszerzają ram y działalności Towarzystwa, 
które przybiera wyraźne Kształty w kierunku ośw iato­
wym (czytelnie, biblioteki), rolniczym, odejmującym dzi­
siaj wszystkie pola działalności loiniczej tak pod wzglę­
dem dydaktycznym jak i praktycznym, w kierunku roz 
ległej działalności handlowo - przemysłowe!, a wreszcie 
obrony pożarnej.

1 idzie szerokim torem  obu ta  w owoce działal­
ność Tow arzystw a, coraz nowsze zataczając kręgi i co ­
raz szersze obejm u,ąc pola Przechodząc działalność
Tow arzystw a, nie można pom inąć „Przewodnika Kolek 
rolniczych", znakomicie redagow anego dziś przez dyrek­
tora biura zarządu głów nego p. Telesfora Adamskiego, 
który prowadzi również specyalne wydawnictwa T ow a­
rzystw a. Poważne miejsce w historyi Tow arzystwa
zajmuje w ystawa krajow a rolniczo-przem ysłowa w r. 
1904, w której wzięło Tow arzystw o bardzo poważny 
udział w osobnym pawilonie.

O d roKu 1890 az do r. 1899 zaprzątało  się T o ­
warzystwo organizacyą spółkowych Kas oszczędności 
i pożyczek i przygotow yw ało grunt pod działalność k ra­
jowego patronatu tych spółeK i uotycnczas w tej akcyi 
jest pomocne.

W działalności handlowej Tow arzystw o ciągle się 
doskonali. 1 tak dla ściślejszego związania odbi rc ó w  
ze sklepam i, a tern samem z tow arzystw em  w prow a­
dzono zasadę podziału zysków między członków wedle 
liości uskutecznionych przez nich zakupów, którą to  za­
sadę w  ciągu ostatniego to k u  przyjęło 8 6  Kółek, prze 
kształcając swe sklepy na przedsiębiorstw a wspóld-oeicze, 
dokonano dalej układu ze Związkiem handlowym Kotek 
rolniczych i przeobrażono go w centralną instyrucyę han­
dlową dla działalności handlowej Kdlek. W spomnieć na­
leży o  utworzeniu biura rolniczego przy zarządzie g łó­
wnym. W prowadzono próby z odm ianam i zbóż, a akcya 
ta rozpoczęta w r. 1900 okazuje znaczny rozwój i spo ­
tyka się z uznaniem interesowanych sfer włościańskich. 
Ilość pól dośw iadczalnych doszła w ostatnim  roku do 
j9 7 , a urządzono ogótem  460  prób, dalej urządzono 
w' tym roku 106 prób z nawożeniem łąk i pastwisk. 
Bardzo korzystne rezultaty wykazują konkursy na opra­
cowanie włościańskie z zakresu rolnictwa. Na ostatni 
konkurs nadesłano 41 prac.

Nie można pominąć akcyi Tow arzystw a na polu 
organizacyi ochotniczych straży ogn. Kolek, które wy­
kazują bardzo korzystne rezultaty.

Ramy niniejszego artykułu nie jaozwalują na po­
danie dokładnego obrazu działalności Tow arzystwa. Z te ­
go jednak, cośmy powiedzieli, można mieć ogólny obiaz 
tej obszernej działalności. Dla uzupełnienia jeszcze kilka 
cyfr z ostatniego spraw ozdania. P o  25 latach skupiło 
Tow arzystwo w pracy przez się podjętej 1230 Kółek 
rolniczych o  licznie 55 .519  członków, członków wspie­
rających liczy 1020, czlonków założycieli 57. Jeszcze 
jedna cyfra. O to  w roku ostatnim  pośrednictw o zarządu 
głów nego w dostaw ie dla Kółek nawozów sztucznych, 
nasion, maszyn, węgla, drzewek i t. d. wynosiło 1123 
w agonów za 777 .167  kor. 66  h. ODrót kasowy T ow a­
rzystw a w ostatnim  roku wynosił 428 .873  kor 6 h.

Z dumą więc zaiząd Tow arzystwa spoglądać m o­
że na ow oce ćwierćwiekowej pracy Tow arzystwa, a m o­
że sobie powiedzieć, źe praca ta zyskała uznanie szczere 
całego społeczeństw a > dziś, gdy Tow arzystw a kładzie 
kamień węgielny pod gmach własny, tow arzyszy temu 
aktowi ogólne życzenie, aby gmach ten stał się poste­
runkiem dalszej, równie owocnej pracy.

U?lflliSii*lBŚEł TiMfikBFIk&ftE

M ianow anie .

W iedeń, (TBK.) „W iener Z tg .“ donosi: Cesarz 
zam ianował prywatnego docenta z tytułem nadzwyczaj­
nego profesora, dra Marcina E r n s t a ,  nadzwyczajnym 
profesorem  na uniwersytecie we Lwowie

Zjazd T. S . L. w  R zeszow ie.

R zeszów . (Tel. pry w.) W czoraj w drugim dniu 
obrad plenarnych referent komisyi sprawozdawczej dr. 
Leszek C y g a, delegat ze S tanisław ow a, żalił się, że 
spraw ozdanie z czynności doręczono dopiero na sali. 
N iemożliwem jest przejrzeć je dokładnie. Mówca wyra­
ża ubolewanie z powodu tego  opóźnienia i wnosi, aby 
na przyszłość rozsyłano spraw ozdanie przynajmniej na 
dwa tygodnie przed walnym Zjazdem, Referent poró­
wnywa pracę T. S. L. z „Schulvereinem “ niemieckim, 
zaznacza, że nasi ministrowie nie mteresuią się wcale 
Tow arzystwem , podczas gdy m inistrowie niemieccy jak 
Prade i D erschatta biorą udział w zebraniach „Schul- 
vereinu‘‘ i przem awiają na nich, zachęcając zepranycn 
ao  pracy. D r. D erschatta należy naw et do wydziału 
„Schulvereinu“ . Rada szkolna krajowa dopiero po 16 
latach uznała T ow arzystw o szkoły ludowej i wystała 
sw ego delegata. Mówca przypom ina obow iązek zanie­
chania w aśń' politycznych, a wzięcia się do właściwej 
pracy dla dobra kraju i społeczeństwa. Wskazuje na 
bierne zachowanie sie duchowieństwa w Galicyi zacho- 
aniej w ooec Tow arzystw a Szkoły Ludowej i wzywa 
wszystkie sfery do współdziałania w Towarzystwie. 
W yraża podziękowanie za dary w książkach i proponuje 
wysłanie m em oryału do Koła polskiego o  poparcie se- 
minaryum nauczycielskiego w Białej, a zaniechanie se- 
minaryum w Kętach.

W końcu wnosi, aby zgrom adzenie wezwało Za 
rząd główny do zajęcia się pow atami zaniedbanymi.

Referat komisyi finansowej przedłożył p. Wojcza- 
kowski. Wnosi o  udzielenie Zarządow i absolutoryum .

W dyskusyi nad sprawozdaniem  zabierali głos pp, 
Wasung, Golczewski, Gruszecki, Dąbrowski, Stopka 
i Adam.

R zeszów . (Tel. wł.) Popołudniu składały spraw o­
zdania kurnisve : wnioskowa (ref. Wier czak), burkowa 
(ref. ZiotowsKi), Kobieca (ref W aidówna) czytelniana 
(ref. Dziedzic).

Dla zmiany statutu uchwalono zwołać nad ;wy- 
czajny zjazd we Lwowie. ODrady toczyły się spoKOinie 
i poważnie. Koniec obrad o godz. 9. Następny zwy- 
czajny zjazd delegatów  w Tarnow ie.

W iauom ości k rak o w sk ie .
K raków . (Tel. p-yw.) W czoraj wieczorem odbyto 

się zgrom adzenie partyi socyaino-dem okratycznej, prze­
mawiali między innymi Daszyński i Diamand Uchwa­
lono rezolucyę z żądaniem pow szechnego glosow ania do 
Sejmu galicyjskiego.

Z  K oła po lsk iego .
W iedeń. (Tel. wi.) Kolo polskie zebrało się wczo­

raj na posiedzenie o  g. 6 wieczorem.
P. ks. P a s t o r  in te rpeiuje w sp raw ie  p rog ram u  

budow y kolei i co  d o  regulac.yi p lac ro b o tn ik ó w  Kole­
jow ych.

W iceprezes p. dr. G ł ą b i ń s k i daje w tej mie­
rze w yjaśnienia; p. dr. G e r m a n imieniem komisyi 
inieyatywy postaw ił wniosek, aby utworzyć kumisyę 
spraw  szkolnych, któraby się zastanow iła nad ogólnymi 
postulatam i w zaKresie szkolnictwa i nad utworzeniem 
now ego typu szkół, w ym aganego rezolucyą sejmową. 
Ta kom isya, wybrana z łona Kola polskiego, działaćby 
miała w porozum ieniu z Radą szkolną krajow ą i z W y­
działem krajowym. Wniosek ten przyjęto.

N astępnie przystąpiło Koło do dyskusyi nad pro- 
wizoryum budżetowem  i dyskusyę tę, o  ile dotyczyła 
Kwestyj politycznych, uznano za poufną.

W iedeń. (Tel. w ł ) Koło polskie uchwaliło dopiero 
Drzy drugiem czytaniu Dudżetu przystąpić do debaty po ­
litycznej Na specyalme zwołanem  posiedzeniu w ystąpią 
członkowie Koła z wielu wnioskami, k tó ie  przydzielone 
zostaną komisyi inieyatywy.

O brady  nad  ugodą.
W iedeń . (TBK.) We wczorajszej naradzie w pre- 

zydyum gabinetu wzięli udział: po stronie austryaćKiej 
prezydent ministrów bar. Beck i m inistrowie rolnictwa, 
skarbu, handlu i kolei, iakoteż szef sekcyi Sieghardt; 
po stronie węgierskiej prezydent ministrów W eserle i 
m inistrowie handlu i rolnictwa, o raz sekretarze stanu. 
Referenci fachowi nie byl obecni.

Równolegle z teini rokowaniam i odbyła się w mi­
nisterstw ie skarbu narada w ęgierskiego sekretarza 
stanu Popow icza z austryackim i referentam i .facho­
wymi.

Z m iany w  arm ii.
W iedeń . (TBK) Dziennik rozporządzeń wojsko­

wych ogłasza, że m arszałek polny porucznik Chavanne, 
kom endant 13 korpusu i kom enderujący geneiał w Za­
grzebiu ustąpił z tego stanow iska. Na jego miejsce za­
mianowany został m arszałek polny porucznik Rajmund 
Gerba Dalej zamianowany został m arszałek nomy p o ­
rucznik Antoni W inzor kom endantem  15 kor pusu i ge­
nerałem komenderującym w Serajewie, oraz szefem rzą­
du krajow ego w Bośnii i Hercegowinie.

P o w sz ec h n e  p raw o  g ło so w an ia  na W ęgrzech .

W iedeń . (Tel. wł.) Jak się ,,Wr. Allg. Z tg ."  do ­
wiaduje, sejmowi węgierskiemu jeszcze w sesyi jesien­
nej b. r. przedłożony będzie projekt ustawy w sprawie 
zaprowadzenia na W ęgrzech powszechnego praw a wy 
borczego. Z asadą podstaw ow ą ma być postanowienie, 
źe każdy obyw atel państw a węgierskiego, władający 
w piśmie i siowie językiem ojczystym, uprawnionym 
jest do głosow ania. Słychać, że minister handlu na 
ostatniem  posiedzeniu partyj niezawisłych aornagał się 
dlatego zmiany regulam.nu sejmowego, ponieważ rząd 
węgierski pragnie, aby jeszcze obecny parlam ent zm ie­
nił regulamin i w ten sposób zapoDiegł obsmukcyi 
w przysz łym  parlamencie, w ybranym  na podstawie po­
wszechnego praw a głosowania.

C horw ac i p rzec iw k o  W ęgrom .
C sa k a th u rn . (Węg. Biuro kor.) Wielka liczba lu­

dzi odprowadziła onegdaj posła Vrbanica z W arażdynu 
na dworzec, gdzie przyszłe do wielkich dem onstracyj i 
starcia między Chorwatami a W igram i. Żandarm erya 
aresztow ała 18 osób, między niemi sześć kob ;et. które 
odprow adzono do urzędu sędziowskiego. Tam  je prze­
słuchano, poczem wypuszczono na wolność D em onstran­
ci będą oskarżeni o  podburzanie przeciw władzom.

Z ag rzeb . (TBK.) Wczoraj popoi dniu odbył po­
siedzenie kom itet wykonawczy koalicyi chorw acko-serb- 
skiej, w którem  wziął udział szef sekcyi, Nikolić. P o ­
słowie J o  parlam entu austryackiego, Ivanissević i Biela- 
dinović, przedłożyli tekst deklaracyi, iaka ma być wnie­
siona do Izby m agnatów . Z  posłami dalmackimi do 
parlam entu austryackiego om awiano rozm aite kwestye 
polityczne i postanowiono, aby wszyscy posłowie aal- 
maccy do  Rady państw a odbyli wspólną konferencya 
z posłami chorwackimi w Zagrzebiu.

Z ag rze b . (TBK.) Dziennik urzędowy ogłasza kró­
lewskie pismo odręczne, zarządzające o d r o c z e n i e  
p o s i e d z e ń  S e j m u  chorw ackiego, aż do dalszego 
rozporządzenia.

B adan ie  em ig iacy i.
B uuapesz t. (TBK.) Przybyli tu kom isarze ze S ta ­

rów Zjednoczonych, celem zbadania kwestyi emigracyi. 
A m basador am erykański, Francis, przedstawi! czlonków 
komisyi rządowi.

B ierny  o p ó r p rak ty k a n tó w  sądow ych.
P raga. , (TBK.) P raatykanci sądowi sądów p ra ­

skich oświadczyli swym przełożonym , że tylko te prace 
będą wykonywali, które ustaw a im przepisuje, zaś od 
mawiają przesłuchiwania przestępców i św iadków, jako- | 
też wypełniania wezwań. W celu zapobieżenia ew entual­
nemu za  tojowi czynności sędziów śledczych, p m d z ie  
łono z sądów  cywilnych sześciu praktykantów  i 2 aus 
kuliantów do sądów karnych. Prezydyum  sądu karnego 
zwróciło uwagę praktykantów  na rozpoiządzenie mini­
sterstw a sprawiedliwości z r. 1897, na mocy k to rtgo  
postępow anie ich przedstaw ia się jako nielegalne.

Wobec deputacyi praktykantów , która się zjawiła 
u prezydenta sądu karnego, ten ostatni oświadczył, że 
życzenia ich przedłożono w miejscu kom petentnem  i że 
przy ewentualnem obsadzeniu nowych posad uwzgię 
dnionych będzie 61 praktykantów .

Komitet akcyjny p -ak tykan tów , prowadzących 
bierny opór, o trzym ał w iadom ość, że praktykanci sądo ­
wi w innych miastach Czech oświadczają swą solidar­
ność z kolegami praskimi.

U sun ięcie  sęd z ió w  gm innych .
W arszaw a . (Tel. wł.) Trzynastu sędziów gminnych 

z okręgu płockiego otrzym ało dymisyę za wysłanie p ro­
śby do ministra o pozwolenie składania przysięgi w ję­
zyku polsKim

Z zam ętu .

P e te rsb u rg . (TBK.) W okręgu kanału fcadoga 
przyszło do rozruchów z powodu za targu mięazy robo­
tnikami okrętow ym i a właścicielami. P o lic /a  strzelała 
do dem onstrantów . N a miejsce wysłano strzelców 
gwardvi.

P o n iew ieź . (Tel. wł.) N a dyliżans pocztowy, idą­
cy z Krakinowa do Poniew ieża, dokonało 10 bandytów 
napadu. Zabili pocztyliona i zrabowali 2000  rubli.

C zęstochow a. (Tel. wł.) Kilku bandytów  napadło 
na dziada, żyjącego z jałmużny i zrabowaw szy mu 
uskładanych 25  rubli, zabiło go. , -

Ż ąd an ia  ta b rv k a n tó w .
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) „Birż. W ied.“ donoszą, ze 

zjazd wielkich przem ysłowców uchwalił zażądać od mi­
nistra handlu rewizyi ustaw o  strajkach i robotniczych 
związkach zawodowych.

K o n fe ren cy a  nauczycieli.
P e te psbu rg . (Tek wł.) O d 2 do 6 bm. koło Wy- 

borga odbywały się konfereneye delegatów  wszechro- 
syjskiego związku nauczycielskiego, w których brało 
udział 140 delegatów , wśród nich i0  z Syberyi. D ele­
gaci należeli prawie wyłącznie do stronnictw ‘ skrajnej 
lewicy, jednakże propozycya -socyainych rewolucyom- 
stów , aby konferencya zajęła stanow isko w kwestyach 
czysto politycznych, została odrzucona Przez to  sam o 
odpadła propozycya bojkotu w yborów  do Dumy pań­
stwowej, której w ogóle n !e podano do głosow ania.

Postanow iono, że miejscowe organizacye związku 
m ają upraszać władze o legalizowanie. W Kwestyi szkol­
nej postanow iono, że zaprowadzenie ogólnego przymusu 
szkolnego było przedwczesnem i że nauka relign ma się 
odbyw ać w języku ojczystym.

Żydzi w  szko łach .
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) „Tow ariszcz" donosi, że 

m inisterstwo oświaty ograniczyło liczbę uczniów żydów 
w nowozakladanych prywatnych szkołach średnich ro ­
zm aitego typu do 10 procent.

P o lity k a  i dyplom acya.
W iedeń . (Tel. wł.) Z Berlina donoszą d c  dzień 

ników tutejszych, że kanclerz ks. Bulów z końcem w rze­
śnia odda wizytę ministrowi br. Aehrenthalowi w Wie­
dniu. Odwiedziny te odbędą się po odwiedzinach, lakie 
włosk. minister spraw  zagranicznych Titton. złoży br. 
Aehrenthalowi na Sem eryngu. Jak wiadom o, minister 
Tittoni uda się następnie do iszlu, gdzie przedstaw i się 
cesarzowi.

B erlin . (Tel. wł.) Cesarz Wilhelm ma 'za m ia r  
w lipcu odwiedzić czw artą angielską eskadrę krą- 
żowniKów.

D o Fiume przybędzie z końcem lipca flota ja­
pońska.

P aryż. (Tel. wł.) P rasa  tutejsza zajmuje się om a- 
wian.em znanego artykułu, ogłoszonego przez „N ow . 
W iem ia“ w sprawie stosunku francusko-rosyjskiego.

Koła republikańskie biorą artykuł „N ow . W rem ia“ 
ze strony bardziej humorystycznej.

1 tak ,,M atin“ powiada, że dziwnem jest twier 
dzenie, jakoby organizacya wojskowa Francyi nie da­
wała Rosyi dostatecznych gwarancyj i zapytuje, czy też 
organizacya wojskowa rosyjska daje specyalne jakie 
gwaraneye.

Dziennik przypom ina wypadki w Mandżuryi i koń­
czy oświadczeniem, że Francya źle zrobiła, dając Rosyi 
pieniądze. Miliardy, które poszły do Rosyi, w biczem 
nie p-zYczyniły się do  podniesienia dobrobytu kraiu, tu ­
dzież do przyjścia z pom ocą ludowi. Niech więc obecnie 
Rosya zwróci Francyi pieniądze, a Francya będzie wie- 
d:.iata, co z nimi uczynić.

„T em ps“ odpow iada dziennikowi „N ow . W rernie- 
ni“ , a odpowiedź ta wywołuje w kołach politycznych 
wielką sensacyę, ponieważ w odpowiedzi tej zawarte 
są rozm aite szczegóły o  stosunku francusko-rosyjskim . 
„T em ps“ podkreśla przedewszystkiem , że stosunki fran­
cusko -rusyjskie w chwili obecnej cierpią wskuiek niepo 
rozmMeń i powiada d a ‘ej: Do stronie francuskiej uczy- 
n.ofit) może kilka biędów taktycznych. Kiedy Rosya
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poniosła pierwsze klęski w Mandżuryi, Francya rządzo­
na była przez stronnictwa, które nie odznaczały się 
zbyt wielką m orainą elegancyą. Com bes i jego przyja- 
c-eie niezbyt taktownie sobie postąpili, dając ministrowi 
spraw zagiar. czriych w Rosyi pewne wskazówki i lady 
co do wewnet- nej polityki Rosyi, czego rosyjski mini- 
s‘t£r _ pev\.-i przyjąć nie rnógł, nadto zaś francuski
am basador \ ersburgu rozpoczął akcyę pewnei koq-
troli finansowej nad Rosyą.

Najgorszem  zaś było nieprzychylenie się do pe­
wnych życzeń Rosyi w spraw ie stosunku francusko ro- 
syjskiego, mimo, że te życzenia były podrzędniejszej 
natury.

Prezydent Loubet w ystąpił z m yślą, k tó rą  car od 
razu aprobow ał, a mianowicie, aby oficer francuski był 
specyalnie przydzielony osobie cara, podczas gdy of; 
cer rosyjski miar być przydzielony osobie prezydenta 
republiki. Myśl ta  jednak przez następcę Loubeta została 
odrzuconą.

Car nadał był Fallieres owi o rder św. A ndrzeja ; 
byłby jednak lepiej uczynił, gdyby przyszło do serde- 
cznej wymiany zdań, czego zaniedDano podczas pobytu 
ndnistra spraw  zagram cznycn Izwolskiego w Paryżu.

Następnie „T em ps“ odpiera ataki „N ow . W rem .“ , 
wymierzone pizeciw ko armii francuskiej, k tóre to  alaKi 

zdaniem dziennika francuskiego —  nie m ogą mieć 
innego skutku, jak tylko, że w yw ołają po stronie fran­
cuskiej energiczną odpow iedź, jaką już dał Rosyi dzien­
nik „M atin“ .

P a ry ż . (TB K .; Zwyczajny zjazd szefów sztabów 
generalnych rosyjskiego i francuskiego odbędzie się tego 
roKu w Petersburgu.

Z  F rancy i.
A ngers. (T bK .) W czoraj rozpoczął tu ob iady  mię­

dzynarodowy kongres winiarzy. K ongres wysłał do wi- 
niarzy w południowej Francyi telegram  z wyrazami sym- 
Patyr

P aryż. (TBK.) Rząd przedłożył parlam entowi księ­
gą żółtą w spraw ie m acedońskiej, o raz w spraw ie pod ­
wyższenia ceł tureckich.

P ary ż . (T bK .) G enerał Auger przeniesiony został 
w stan spoczynku z powodu rozkazu, wydanego ofi­
cerom i żołnierzom , w którym  radzi im, aby , zawsze 
słuchali rozkazów kom endanta, jednakow oż m ogą czasa­
mi inaczej postępow ać, ieśli sumienie im tak naKaże. !

R h c .n s . (T b K )  Związek syndykatów  robutm ków 
budowlanych uchwalił rozpocząć strajk generalny.

P aryż. (TBK.) Izba deputow. ooradow ała wczoraj 
nad zmienionym przez senat projektem  ustawy w spra­
wie wcześniejszego urlopow ania żołnierzy z r. 1903. 
D ep Raiberti protestuje przeciw tem u, aby zDuntowani 
żołnierze 17 pułku piechoty mieli być zatrzym ani dłużej 
w czynnej służbie, po uwolmeniu ich tow arzyszy. P re­
zydent ministrów, Clemenceau, oświadcza, że będąca 
przedm iotem  dyskusyi ustaw a przedstaw ia ulgi, których 
nie mozr.a użyczyć buntownikom . M inister wojny, Pi- 
ąuart, ośw iaacza, że żołnierzy z klasy 1903 r. uwoini 
12 lipca. Potrzebni do utrzym ania porządku na polu- 

-s omu żołnierze, będą zatrzym ani pod chorągwią. Izba 
uchwaliła 447 głosam i przeciw 130 popraw kę, aby rzę­
żone oddziały wojska rozpuścić 12 lipca.

U karany  ro zp u stn ik .
B erlin . (Tel. wi.) Były gcnerał-gubernator Turkie­

stanu Szaniawski, który na polecenie rządu rosyjskiego 
miał udać się do Francyi, został tutaj zasądzony na 
trzV tygodnie więzienia, ponieważ w przedziale kolei 
miejskiej dopuścił się niem oralnego zamachu przeciwko 
P=wntj młodej damie.

A narch iści.
b a r te io n a .  (Teł wł.) Policya odkryła gniazdo 

anarchistów i jest przekonana, że pom iędzy aresztow a­
nymi ujęła spraw cę ostatn iego zamachu.

N iepoko je  w C łnnach .
H ankau . (TBK.) G ubernator Arihu, nazwiskiem 

Nganhwi, zm an z ran, otrzym anych podczas zamachu 
w Nankinie. Został on postrzelony przez dyrektora po ­
licyi i studentów  w chwili, gay w c n o d /ł ao  szKniy. 
Z danych do niego strzałów  trzy były śm iertelne. Dy- 
rek to ia  policyi aresztow ano i na miejscu ścięto.

P ek in . (TBK.) Pom im o tego, że nie jest jasnem,
czy zamach na gubernatora N ganhwiego wypłynął z po­
budek osobistych, czy rewolucyjnych, generał-guberna- 
tor wyruszył z wojskami do Ganginkfu.

N o rd e rn ey . (TBK.) Przybył tu kanclerz Rzeszy, 
ks. Bulów.

Lonuyn. (TBK.) W zamku w Dublinie skradziono 
królewskie insj gnia zakonu św. Patryka, w arto ść  
50 .000  funtów szterlingów.

K onstan tynopo l. (TBK). Szef kancelaryi gabine- 
towfcj ministra spraw zagranicznych, bej Juzuf, miano- 

'any '■ostał gubernatorem  Libanonu.
S an  F ran c isk o . (TBK.) Burm istrza Schmitza ska­

zano za wymuszenie na 5 lat więzienia, i

Wiaaomosci bieżące.
O dczyty  i w yk łady . XII posiedzenie Kółka P o lo ­

nistów odbędzie dzis we w torek o godz. 6 wieczorem 
w kaj XIV Uniwersytetu. N a porząuku dziennym od- 
-zyt dra W iu u c rz a  Jareckiego „Miłość i śmierć jako 
rr \yv, (bracki” oraz kol. Zofia Pasław ska: „O  me­
todyce Chmielowskiego".

, , ^  1 <svtetu. P . Jakób B ross, kandydat adw o­
katury, rodem  z Krakowa, otrzym ał na Uniwersytecie 
'ag ' Uońskim stopień doktora praw.

Z jazd L ek a rzy  i P rz y ro d n ik ó w  polskich  w e  L w o­
w ie. Z  budzącem się uznaniem ważności wpływu nauk 
przyrodniczych na intellektualny, a także m oralny roz 
wuj miodzie, y, zrodziło się powszechne dążenie nietylko 
do rozszerzania zakresu ich w szkołach, lerz także do 
zreform owania sposobów  nauczania., W yrazem tego dą 
żenią jest utw oizona po raz pierwszy na zjazdach przy- 
rodniczo-lekarskich

1 S e k c y a  p r z r o d n i c z o - d y d a k t y c z n a  
G ospodarzam i jej są : prof. dr. Kazimierz lw ardow ski 
i prof. dr. Tadeusz W iśniowski, sekretarką Jadwiga ku - 
balanka, nauczycielka gimnazyum żeńskiego im. S łow a­
ckiego.

i Ze względu na wielkie, ogólniejsze znaczenie tej 
sprawy i jako dowód silnego zainteiesow ania się kół 
fachowych poJajem y n iżej. p o r z ą d e k  o b r a d  t e j  
s e k c y i :

Posiedzenie dnia 22 b. m. o  g. 5 popoł. Kaz. 
Czerwiński z W arszawy: P rogram  nauk przyrodniczych 
w szkołach średnich na podstaw ie projektu, zgłoszonego 
na styczniowym zjeździe warszawskim,

K. Kulwieć z W arszaw y. M etodyka nauk przyro­
dniczych ;

Dr. Wł. M. Kozłowski z W arszaw y: Nauki przy- 
todnicze w szkołach am erykańskich;

D. W. Friedberg ze Lw owa: N auka histo-yi natu­
ralnej w teoryi i praktyce w szkole galicyjskiej.

Posiedzenie dn. 23 b. m. o g. 9 r. (Posiedzenie 
wspólne z sekcyą wychow ania fizycznego i medycyny 
publicznej).

Dr. Wł. Witwicki ze Lwowa: O  roli nauczyciela 
historyi naturalnej w kierunku uświadamiania młodzieży 
c?) do faktów  i zjawisk życia płciowego.

Posiedzenie d. 24 b. m. o g. 9 r.
B. Miklaszewski z W arszawy: Przygotow anie uni­

wersyteckie nauczycieli nauK p-zyrodniczych
Dr. Fr. Tom aszewski ze Lwowa: O  potrzebie zapra­

wiania przyszłych nauczycieli szkól średnicn do nauko­
wej pracy podczas studyów uniwersyteckich;

B. Błażek ze S try ja : O  szkolnych wycieczkach 
krajoznawczych.

K. Chmielewski z W arszaw y: Czystość języka wy­
kładow ego w szkołach i term inologia polska.

B. Miklaszewski z W arszawy: C harakterystyka pol­
skich podręczników chemii.

D r. E. Rom er ze Lwowa: Przygotow anie uniwer­
syteckie i spraw a egzam inów nauczycieli geografii.

Posiedzenie d. 24 b. m. o g. 3 pop.
J. Łomnicki ze L w o w a: a) W spraw ie dyuaktyki 

nauk biologicznych, b) o potrzebie polskich podręczni­
ków do oznaczania ciał przyrody.

Dr. L. Bykowski z S am b o ra : O  ćwiczeniach zooto- 
micznych i t. p. w szkole średniej.

D r. T. W iśniowski ze Lw owa: O  m ineralog . i geo­
logii w szkole średniej.

K, Sławiński W arszaw a-Ł ó d ź^O  zajęciach p rak ty­
cznych z chemii w szkole średniej.

Br. Duchowicz ze Lw owa: W sprawie dydaktyki 
chemii w szkołach realnych.

Posiedzenie d. 25 b. m. o g. 9 r. (Posiedzenie 
wspólne z sekcyą matem at.-fizyczną).

T. Łopuszański z K rak o w a: O  reform ie nauczania 
nauk m atem atyczno-przyrodniczycn w szKołach średnich.

J. Paczowski* z Ja ro s ław ia : a) Sprawa ćwiczeń 
w pracowni fizykalnej dla uczniów, b) w spiaw ie szkół 
zręczności dla uczniów.

Dr. M. E rnst ze Lw ow a: O  nauce K osm ografii 
w szkołach średnich.

 Z g ro m ad zen ie  szynkarzy . W sali ratuszowej
odDyło się wczoraj 8 om. popoh nadzwyczajne waine 
zgrom adzenie Stow . szynkarzy, oberżystów , restau rato ­
rów itp. Przewodniczył p Łukawski. Na porządku dzien­
nym była spraw a podwyższenia ceny artykułów , a prze- 
dewszystkiem trunków ze względu na ogólną drożyznę 
w mieście. Zgrom adzenie, w którern wzięło udział 
około 120 członków, byto Dardzo burzliwe. Obecni na 
niem członkowie podzielili się na kilKa grup mniej 
szych i większych szynkarzy, a każda z tych grup, ra ­
dząc osobno, robiła taki haras, że przez 2 godziny nie 
można było zrozumieć, o co im właściwie chodzi. D o­
piero o godz. 5 '3 0  (zgrom adzenie rozpoczęło się o 3) 
przyszło do jakiego takiego porozum ienia. O tóż uchwa­
lono zaprosić do stow . tych szynkarzy, którzy sprzeda­
ją piwo po 12 hal. za „halbę" i przedstaw ić im, że 
niema sensu tak tanio sprzedaw ać piwo, a gdvbv te 
perswazye nie przemówiły im do serca, mają szynkarze 
udać się do właścicieli brow arów  i ich nakłonić do 
Dodwyższenia cen piwa opornym  szynkarzom . Piw o we­
dług żądań zgrom adzonych, ma być sprzedaw ane po 
16 halerzy. Podobnie mają szynkarze udać się do fa­
brykantów  wódek i zmusić icn, aby publiczności nie 
sprzedawali taniej trunków , aniżeli publiczność płaci za 
nie w restauracyach,

JNfa tern zakończono obrady. Jeżeli po. szynkarzom  
chodzi o  to , aby publiczność przez podrożenie trunków  
mniej zatruw ała się a lk o h o lem , należy im przy- 
klasnąć.

S u m ie n n e  ju ry . Jury wvstawv przyrodniczo-lekar- 
skiej oceniało onegda] prace zakładów  dentystycznych 
kraiowych. W śród 'icznych okazów zwróciły powszechną 
uwagę szczęki sztucznych zębów, w ykonane w pracowni 
technicznej dra T eodora Bohusiewicza we Lwowie, z płyt 
platynowych pokrytych eniahą porcelanow ą, a zwróciły 
uwagę z tego powodu, iż nadzwyczai irudnych i koszto­
wnych tych eksperym entów, o ile wiadom o, żaden z den­
tystów austryackich dotąd nie wykonuje Proszek po r­
celanowy. z którego wyrabia się emalia, to  jest sztu 
czne dziąsła, w których osadzone są zęby, topi się 
w specyalnie w tym celu urządzonych piecach elektry­

cznych przy tem peraturze 2300  stopni Fah.ennena. 
W tej tem peraturze topią się wszystkie metale, prócz 
droższej od ziota platyny i dlatego kosztowne te szczę­
ki m ogą być sporządzane tylko na kosztownych płytach 
platynowych.

O kazy w ystawione a wykonane w pracowni lwow­
skiej tak wzorowm wzbudziły metylko | podziw, ale i nie­
dow iarstw o, dały się bowiem słyszeć zdtnw , iż wszyst­
kie okazy te, w ykonane na ^posób am erykański, są 
sprow adzone z Filadelfii lub Berlina.

Jury wystawowe, chcąc usunąć wszelkie w ątpli­
wości, celetn wydania sprawiedliwej oceny i usunięcia 
pogtosek, krzywdzących nietylko dr. Bohusiewicza, aie 
i techniczno-dentystyczny przem ysł krajowy, za zgodą 
wystawcy, zniszczyło jedną z wystawionych szczęk p o r­
celanowych przez rozbicie emalii i wyłaman.e osadzo­
nych w niej zębów  tak, iż pozostała tylko płyta pla­
tynow a.

N a płycie tej wygrawerował dr. Rydygier ostrem  
narzędziem swói podpis, a docent uniwersytetu dr. H er­
man udał się natychm iast w tow arzystw ie dr. Bohusie­
wicza co  jego pracowni technicznej, gdzie w ciągu 
czterech godzin w'ykonano i wypalono w obecności jego 
nowy garnitur zębów, osadzony na płycie platynowej, 
podpisanej przez dr. Rydygiera.

Tryum f dr. BoSusiewicza notu,emy z catą przy­
jem nością, gdyż udowadnia on sumienność, ścisłość 
i spraw iedliw ość Jury, a zarazem  jest tryumfem krajo­
wego przemysłu technicznc-dentystycznego. Geldhabi 
nasi nie potrzebują więc jeździć za granicę w celu spo­
rządzenia sobie najhygieniczniejszych sztucznych zębów, 
m ogą je otrzym ać we Lwowie, a zaoszczędzą kosztów  
podróży.

Tryum f ten dra Bohusiewicza nie czyni bynaj­
mniej ujmy innym Krajowym zakładom , sporządzanie 
sztucznych zębów w wyż opisany sposób am erykański 
jest nadzwyczaj kusztow nem , nietylko z powodu konie­
czności używania płyt platynowych, a zatem  najdroż­
szego metalu, ale i z powodu wielkich wydatków na 
potrzebne do tego urządzenia instalacyjne, sam piec do 
w ypalania emalii kosztuje bowiem do 2000  marek. Na 
tak ; w ydatek może pozwolić sobie tylko człowiek mi­
łujący zawód swój tak, jak d r  bohusiewicz, na odbior­
ców bowiem w kraju biednym nie wiele liczyć można, 
i wystawca, prócz moralnej satysfakcyi długo leszcze 
czekać będzie, zanim mu się pow rócą koszty urządzenia 
tej instalacyi.

-i- R a fin o w a n e  o szu stw o  o b łąk an eg o . Były asy­
stent rachunkowy dyrekcyi poczt we Lwowie, Zoryn 
Kobylański, spensyonow any z powodu choroby umysło­
wej, popełnił cały szereg oszustw  na szkodę swych da­
wnych kolegów i znajomych. Onegdaj wyszło na jaw 
nowe oszustwo.

Kobylański zaciągnął w Tow  zaliczkowem w Gra- 
cu pożyczkę na swe imię na kwotę 9 0 0  koron, a na 
skrypcie dłużnym podpisał u notaryusza p. Samuela 
Kwaśnickiego, sw ego kolegę biurow ego, p. Seweryna 
W aydowskiego. Obecnie dopiero, gdy Tow arzystw o z a ­
liczkowe w Gracu poczęło egzekwow ać niespłaconą po ­
życzkę, wyszło na jaw, iż Kobylański przedstaw ił no- 
taryuszowi jakiegoś oszusta jako W aydowskiego Sew e­
ryna, a tożsam ość osoby jego poświadczyli negoc/an t 
M arkus Blatt i Sinel G oldstern, właściciel realności.

-T- T e r ro r  w e L w ow ie. Na pracownię blachdrską p. 
Leona Brunnera przy ul. Sykstusk.ej, napadło wczora 
o 10 rano kilku strajkujących blacharzy pod przewodni 
ctwem Jekela Landesa i zabrał: \  przem ocą pracującego 
w warsztacie ucznia, grożąc m ajstrowi i chłopce po ­
biciem.

-ą- U m ysłow o c h o rą  kobietę, liczącą około 50  lat 
przytrzym ano w ul. Kazimierzowskiej i oddano w opie­
kę kom isaryatu dzielnicy 11. r I

—ś- Z ag in ione dziecko . Trzyletnia córeczka p. E w e­
liny Liwczak, zamieszkałej pod 1. 18 przy ul. Bilińskich, 
wydaliła się wczoraj rano z mieszkania i do  tej pory 
nie wrócita.

-h  A m ato r piw a. Jędrzej Kusiak, parobek, zajęty 
w restauracyi p. Sary Szalowe, przy ul. Kazimierzow­
skiej, codziennie wyczerpywał z piwnicy wodę z top ią­
cego się lodu, którym  okładano beczki z piwem, a że 
ustawiczne czerpanie wody uprzykrzyło mu się, począł 
więc czerpać taKze piwo z beczki i nietylko sarr je 
pił, ale jeszcze traktow ał dozorcę dom u i przyjaciół. 
W czoraj wyłapał go  na tem pratniczy restauracyi i od ­
dał w ręce policyi, oskarżając, iż Kusiak p-zez ostatnie 
trzy miesiące zrobił mu w ten sposób szkody na 150 
koron.

-r- K ro n ik a  po licyjna. P . Bronisławowi Czyżkowi, 
słuchaczowi inżynieryi, skradziono z m ieszkania przy ul. 
Krasickich pod 1. 16 ciem no-popielaty garnitur m arynar­
kowy i bronzow ą kam izelkę. —  P. Maryi Schneider, 
zamieszkałej w pasażu H erm anów, w iam ano się przez 
drewnianą ściar.ę na strych i skradziono znaczną ilość 
bielizny. —  Restaurator z ul Zam arstynow skiej, Pecze- 
nik, oddał w ręce policyi Feliksa M osa, m urarza, który 
wszedłszy po pijanemu do  lokalu, zażądał napitków 
a gdy mu odm ówiono, pobił szynkarza i groził mu no­
żem. —  W ul. Szym ona pod 1. 2, rozbito ubiegłej no­
cy sklepik z gazetami i skradziono z szufiady kilka ko ­
ron i złoty pierścionek z lit. „S . Z .“

□  B ielsk . (Kor, w las.) K o n g r e s  s y o n i s t ó w ,  
W ubiegłą niedzielę i poniedziałek odbywały się ti 
obrady austryackich syonistów, w których wzięli udział 
i czterej posłowie syonistyczni. S praw ozian ie ro tzn . 
2. działalności kom itetu g łów nego przedłożył prezes ko ­
mitetu dr. SzaliL z Wiednia. W skaza ł on, błędnie zresztą,
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na polityczne skutki ruchu syonistycznego, które dop ro ­
wadziły do wyboru 4 posłów syonistów do Rady pań 
stw a. Błędnie dlatego, iż tylko dwóch z nich wybrano 
w iększością syonistycznych głosów Zaznaczył ścisłv 
związek wypadków rosyiskich z obecną akcyą za utw o­
rzeniem samodzielnej polityki żydów w Austryi M asa­
kra żydów w Rosyi była przyczyną, dla której zam ie­
rzono spraw ę żydowską podnieść na konierencyi poko­
jowej w Hadze. M;mo jednak poparcia Anglii i Ameryki 
nie uzyskano tego i ograniczono się tylko na urządzeniu 
w Hadze wystawy, która ma okazać statystycznie w iel­
kie znaczenie żydów na świecie i ma podać statystykę 
m asakr żydowskich w Rosyi.

WielKą ayskusyę wywołały na kongresie obrady 
nad tern, jakie stanow isko syonjści zajmować mają w o­
bec obcych narodow ości. Czescy syoniści oświadczali 
s :ę za gotow ością w s p i e r a n i a  o b r o n  n y c h  n i e ­
m i e c k i c h  i n s t y t u e y i .  Spotkało się to jednak 
z żywą opozycyą i wniosek ten został ogrom ną w ię­
kszością głosow obalony. W dyskusyi rad  tym wnio­
skiem podniesiono nieprzychylne dla żydów stanowisko 
niemieckich paityj postępowych, wobec wypadków par­
lamentarnych ostatnich tygodni., jako też dem onstracye 
niemieckich i żydowskich niesyonistycznycłW stuoentów 
w Pradze przeciw docentow i dr. M ahleiowi. W ponie­
działek przyszła pod debaty t. zw. „praktyczna robota 
palestyńska". W uznaniu konieczności wielkiej em igiacyi 
żydów z Rosyi i Rumunii zalecił dr. Manier zająć się 
bliżej zainaugurowanym  przez znanego poetę angiel­
skiego Zangwilla ruchem terytoryalnym

Siedzibą naczelnictwa partyi syonistyczne, pozo­
staje Wiedeń, podporządkow ane mu będą komitety pro- 
wincyonalne Dla Cialicyi utworzonym  został specyalny 
sek ietaryat partyjny.

Wiadomości giełdowa
Z targów  hand low ych .

W iedeń , 8 lipca. (Tel. wł.) ♦

S p i r y t u s .  Za tow ar siłoncygentowany z do 
staw ą natychm iastową za 100 HI. płacono kór. 57*20 
ao  kor. 57*80

T endencya: idzie w górę.

P iśm ienn ic tw o .
„ N a s z e g o  k r a j u '  —  tyg. lit. art. nr. 1 

(tom IV) zawiera w części literackiej: K arta album owa. 
J. Malczewski; Natchnienie. Tadeusz D ąbrow ski: 
„O  m etodę w liryce" Jan Pietrzycki „Zakwitła nocą 
jab łoń ..." , „Królewicz m aj", wiersze. M aryan O lszewski: 
„Henryk Szczygliński", szkic krytyczny (z 5 rycinami 
i portretem ). Henryk Z bierzchow sk i: „T chórz", nowela. 
Glovani Papini: „Rady H am leta" (przeki. J Ruffera). 
Michał Czajkowski (Sadyk P asza): „Rodzina G ilów" 
(cd.) W dodatku książkowym początek rozgłośnej po­
wieści T . Dostojewskiego „B iesy ' w tłum. J. Zbierz- 
chew skiego i S. Barącza.

J m a r l i .
We Lwowie: Seweryn Chmurowicz, rewident rach. 

dyrekcyi dóbr i lasów skarbowych, lat 39. — Józefa Głu­
chowski., zakonnica klasztoru PP, Benedyktynek orm., lat 
83. — Włouzimierz Bojczurc, maszynistą kolei państw., lat 
30 — Józefa z Kołurasińskich K ucharska, żona ofieyanta 
archiwum map, lat 3. — Jan Jaworski, emer. radca sądu 
cądu kraj. wyż., lat &7. — A'0 |Zy Zsitkowski, em starosta, 
la 74. — Józefa Ważna, wdowa po kupcu, lal 03. — Ba- 
zwi Iwaszko, pryw. ofic., la: 87. — Jan Cirowicz, majster 
s:cw ski, iat 45. — Rudolf Pechmk, emer. radca góryniczy, 
w 53 roku życia.

W ied eń : dnia 8 lipca. Kursy giełdy w iedeńskie; 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p- 
z r. 1880 3 proc. 2 5 5 '5 0 , Austr. zakł. kred. z o. op- 
z r. 1889 3 proc. 2 6 3 ’— , Tow arzystw a żegiugi na Du. 
na,u 100 zł. m. K. 4 proc. 247*— , W ęgierskiego Ban: 
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 235*— , Pozyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 9 1 '— , b) bezprocentow e, 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zi. 20*25, Zakł. kredytów , 
dla handiu i przerr, po 100 zł. 423  — , G ary  zi. 40: 
m. k. 1 3 4 '— , Pozycz.ta m, lnsbruKU 25 zł. 82 ’ — , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 8 9 ’— , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 54 75, Ofen 40  zł. 187’— , Paiffy 40 zł. m. konw 
170 - — , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 4 '1 0  
Czerw, krzyża wąg. tow. 5 zł. 2 6 '9 0 , Losy iund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 65*— . Sslma 40  zł. m. kon. 187 '50 , 
Pożyczka saicourska po 2 0 z], 8 5 '— , Tureckie oblig. prem. 
kolei, 400 fr. 1 8 + 7 5 , Losy komunaine m. W iednia, 
z r. 1874 4 5 6 ’— .

B erlin , d. 8 lipca. Banknoty austryackie 84*95. 
Spirytus — *— . ,

P aryż , an. 8 lipca. Trzy procentow a renta 95*22, 
m ąka 34 .35 .

F ra n k fu r t, dnia d lipca. Austr. kreci. 203 70, 
Laura 140*50, D isconto Io9*y0. Koleje państw owe 
—  — , Aipiny — *— . Usposooienie*

Depesze z targu pieniężnego

Wiedeń, d. 9 lipca. Zamknięcie w czo-atsze/ gieł- 
uy popołucniow ei notowano: Akcye „ustr, ZaKłauu kredy­
towego 65175, Akcye węgii r. Zakładu nrerivt. 752*50 Akcy» 
Anglo dupki. 303 — Akcye Unionbanku 542’—, Akcye Lan> 
deruankc 431*-, Akcye bankvereinu 534*25. Akcye Boden 
credit 1023 —, Akcye j al. Banku hipot. 583*50. Akcye 
kolei państwowych 650*50, Akcye k o le  potudniowei 139- — 
Akcye Tram u ay A. — B. — nkeye kolei Elbethal 
424-— —.Akcye kolei półn. 5300—5320 Akcye kol czero. 
562’— Akcye Alpiny 594*25, Akcve Runa Muianyi 539—, 

Prcg. Tow. żel. 2620—2t39*o0 Akcye Faoryki Droni 
517-—, Akcye tur. tyro i. 426 50 Akcy? Balic narpac. 
Tow nait. 535- Oblig, węg. ind. 92 35 Renta ma* 
jowa 97*5J. Austi. Kenta koronowa 97*50 9 ęg Renta ko­
ronowa 92s5, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 95*15, 4 proc.,, 
listy tsanku hip. 9 6 - ,  płacono 4l/i proc. listy Banku h ip o t 
100*12, 5 proc. li: łv tSa.iku nipoieczn. 111*50, 4 proc, listy 
Banku kraj. 96*50 41/i°,'o listy Banku k ra t 10175, 4 pre
komunalne : ongacye banku kraj. —'—, Obhgacye propi- 
nacyjne 98 80. a pro. Gal. noż. kraj. z 1893 r. 9 5 75 ,4  prc. 
pożyczfca miasta L.wowa 93 75, Losy tureckie 185*25. Mark. 
117 81 Ri.blt 232*25. Kredyty —*—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. —*—. In ionbank  —*—, Koieie. —*— ros. 5 proc. 
pożyczka 190o 83*30.

Usposobienie silne. Papiery kolejowe z powodu lo­
kalnych zakupów wyższe, także akcye żelazne wyższe. *

W iedeń . (Tel. wł.) Umacniający wpływ na ogólną
tendeneye targu wywarły liczne doniesienia o stanie za­
siewów, jakoteż o bardziej pomyślnym stanie penrak- 
tacyi ugodowych pomiędzy A ustryą a W ęgrami, Silna 
tenaeneya przetrw ała do końca giełdy

W iedeń (Tel. wł.) Eank austro-w ęgierski zam ie­
rza —  jak donosi „W. Ąłlg. Z tg." —  wydać nowe
banknoty 20 koronowe.

B u  '1 1 1  dn. 9 lipca. Przy zamknięciu wczoiaiszcr. 
giełdy: Kredyty 2u3*75, Staatsbahny 140 50 Oiscomo Co 
mandit 169*75 ił riin. Tow. handl. 153*40 Laura 215*75, Bo- 
humery 214*2>, Kolej połudn. wschodnio-prtisfca —*—. Ru 
bel za got. 214 60, Kolej wazsz.-wieu. —-*—, kolej mo­
rza śródziemnego —•— , Kolej M eridionalna 13760, Losy 
tureckie 14.1*30 Kenta wtoska —*—, „Harpener* kopalnia 
węgla 197*60. Kolej Mariet,bui g-Mławka —*—. Konsulioa- 
cye —*— Lom pa.uv 27 70, Kc ej Henry 13375. Niemiecki 
bank narodowy 121 oO tnaaa P ró.errea 173*90, Akcye że­
glugi bam bursk.e' 133*75, Kurs warszay.sk, —*~ Hula
„Donnersm ark" 280 — 31 /.3 prc renta rosyjska z r. 1891 
—*—, 3*8 prc. renta tjjsyjSTA — 4 prc. renta rosyi-;).*.*' 
z r. 19*02 7-rSj, 4 ' ;3 prc. ren-a rosyjska z r. 1905 V’- —
Rneiniscne Stahlwerke 181 *2o. Gelsenkirchen 19380

BalCliD, d, 9 lipca. 4 proc. węgierska rent; ) złoia 
—*—, węgierska renta koronowa —■■■ , Austr. ak r\» , kre­
dytowe 203*75, Staatsbahny 140*50, Lom barjv 27*75, D i­
sconto Comandit 169*75, Ruble 214.60. '

Tendencya: chętna.
ffirafcit£ inrr, a. 9 lipca. W czorajsza gierda wie­

czorna: '.ii«»ryacKa renta papierowi —*— Austr. renta
sreorna 98*25, Austr. rema złota 93 55 Aus* kre­
dytowe 203*80, 5taatsbanuv 140*—. uom oaru1. 27*70. 4 pice 
austr. renta k o r o n o w a  97*40 

Tenaencya spokojna

1 r '•
T arg  zbożow y i to w aro w y ,

f tm d a p e s c t ,  8 lipca. Pszenica na kwiecień 1907 r.
od —*— do *—*, Pszenica na maj od —*— d o ------
Pszenica na październik od 11*44 do '1*45 Zyto na maj 
1907 r. od 0*— do 0*—, Zyto na październik od 830
ao 8*87 Owies na n.aj 15*07 r. od 0*— do 0*—, 
Owies na pażdż. )d 7*91 do 792, Kukurudza na sier­
pień 6*14 dc 6*15, kukurudza na upiec od 6 02 do 6*03, 
kukurudza na maj 1908 r. od 634 ao 6*35 Rzepak m  
mai —**— do -*—, Rzepak na sierpień od 17*— dc , 1710 

Pogoaa : piękna. ,

I p c t t r t e ł r u l a  m  : i c i o r  (z ooserw ato
ryum astronom . Politechniki) w d. 8 lipca b. r.:

Ciońzrnc
(ćzac

lwowski)

Olani*
nie

■w mm.

Tempe­
ratura

C

| Opat 
Wiatr w _‘4 z.

1 G » '-p>

Temperatura 1
Nft1* j Ni-ił-

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

736*75
737*40
737*50

15*8 
23*8 j 

1 19*0 i

WSW*1 | 
ł NE-1 I 1*9 

NE*1 |

j
27*0 13*8 

1
U w ag a : P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
Prognoza na dziś: Pogoda przv zmiennem za

chmurzeniu. _____

W ie d e ń . (TBK ) Przepowiednia centralnego Zakład- 
mcteorcńógicznego na d z iś :

W G alicji w schodniej: Miejscami pochmurno, mier­
ne wiatry, ciepło Lepiej, aie jeszcze niejednostijnie.

W Galicyi zachodniej Pochmurno, mienie wiatry, 
miernie ciepło Stan równomiernie trwający.

WYDAWNICTWA SŁSWA P6LSKIEG6
Beniow ski br, M. A. DZIENNIK PODROŻY 1 ZDA­

RZEŃ naS yberji, w nzyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona . , K. 1 *—

Blicher C lausen J. STRYJ FRANIO, pow*ieść z ży­
cia duńskiego . . . K. 1*20

C om pain  L. M. PRZEBOJEM, powieść przekład 
z francuskiego Br. Neufeldówny . . K  —.60

Coulevain P io ir de. NA GAŁĘZI. Przekła i z fran­
cuskiego F. Popławskiej. . . K. 1 '80

Daude, Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻA. Czyt. Polska . . K. —*60

Dnyle C onan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść. 
Tłum. z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. —*60

G ąsiorow ski W acław HURAGAN, powieść history­
czna z euoki naDoleońskiej, w 3 tomach. Wyd H- 
Lwów 1903 K. 6*—, w ozdob. opr. . . K. 7 80

G ąsiorow ski Wa&ław. ROK 1809, powiesC history­
czna z epOKi n a p o leoń sk iej, w 2 toniach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 4*—, w ozd. opr. . . K. 4'60

G erard  D o .o ta . NIEPRAWDOPODOBNA 1D>'LLA. 
Przrgody angielskie; rodziny w Galicyi. Powieść. 
Przełożyła z angielskiego A. G K. 1*20

G łabiński S tan is ł Dr. Z AM ACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, Lwów 1902 . K. 1 —

G łabiń ki S tan isław  Dr. LUDNOŚĆ POLSKA W G A- 
l .CY1 WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na 1-ym 
wiecu narodowym we Lw-owie . . K 1 —

Glin E linor. WIZYTY ELŻBIETY. Powieść. Przekład 
z angielskiego B Neufeldówny . . K. —*60

G orkij M. OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. T reść: Włóczęga, M ałżeństwo Orłowie, Z i-  
zubrina . . . . . . .  K. —.60

G ruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. wspóicz. K. 2*— 
Ha Cu C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­

SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł, J. Klemensiewiezowa, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd opraw ie . K. 1*80

H obson Jan  A. ROZWÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ

CZESNEGO. Z oryg angielskiego na język uolski 
przeł. H. L. Cena K. 6*25. dla prenum. . K 4* — 

H ofm anow a K lem entyna z Tańskich  . \AyBvuR 
DZIEŁ, temów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowską Cena zniżona . . . . K. 3*—
w ozdob. opr. w* 3 tomach . . . K 4*80

J. H. R. VAMIREH, powieść. Przekład z _ing. B.
Neuteldównej . K. —*60

J e i  T- T. (Zygmunt Miłkowskil O BYT, powieść 
historyczna na tle dz-iejów Albami w XV wieku, 3 
tomy wydanie jubileuszowe z portretem  auto. a,
Lwów, 1903 ....................................................... K. 3.—

J e i  T. T. (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE. Wielka 8-Na . . . . K. 6 —

Krajewski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GALICY!
(1833— 1841) Lwów, 1902 . . . . K. 1*20

K raszę... ki J. I. (B. Bo.esławita), DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz na tle ostatniego powstania
p o l s k i e g o ..............................................  K. —*60

Kuncewicz Izydor. MOJ ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . K —*60

Laskow ski Kazim ierz. Z RODU MARZVC1EL[, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. —*60

Lie Jo n as. DZIADUNIO Drzekład z duńskiego, 
Lwów. 1900 . . . . . .  K.  -*60

M achar Jan  MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-sk.. K. 2*—. D 'i prenum erat. . K. 1 — 

M aszewski S tan isław  SYCYLIA W LATACM 1848
i i84y  ..................................... ’ . . K. —*60

OPOWIEŚCI JAPOŃSKIE. Spolszczył Jan G K. —*o0 
P iło  M PSYĆHOLOGI “i PIĘKNA 1 SZTUKI. Przekł.

A. Morzkowskiei K. 2*— , dla prenum K. 1 20 
Przygodny. WARSZAWA WSPÓŁCZESNA H 12 

OBRAZKACH. Lwów, 1903 K. 1*50
Roa Edw ard. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów,

1903 .............................................. .......... K. 1*20
R n jar K. JUTRZENKA Powieść. Lwów. K. 3.— 
R ojan K. MUSZKA, powieść, Lwów . . K. 3'—
R outanow ska St. ŃAD MiCHIuANEM. Opowieść

do n ab y c ia  w e w szy s tk ich  k sięg arn iach , oraz
w  A dm in. „Słow a P olsk iego", ul. C horażuzy-
una 17 — 10 i w k a n to rz e  w Paoażu M ikolasuha*' T •
z życia wychodźców polskich dc Ameryki. Odzna­
czona 1. nagrodą . . . K. —'30

Rośny J. H. DOKTOR HARaM 3UR Powieść. Prze- 
kłau Bronisławy Neufeldówny . . . K. 1 *20

Rossow ski S tan isław , MOJA Ć G R nA  Lwów K. 2*5r ,
Rossuwski S tanisław . PSYCHE, poczye, wydanie

wytworne na papierze czerpanym, Lwów K.d*—
Roveta G. LULU, powieść, przekłaci z wl oskie 

go. . K. 1*20
R ozw adow ski Jan, Di RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902. Uwagi o |tg o  terenie. . K. 1*20
Sclai _s W iesław UGODOWCY powieść. W ydanit 

III Lwów, 19C3, K. 3*—, w ozd. oprawie K. d'O0 
SeignoboB K. DZIEJE POLITYCZNE EUROP1! 

W SPÓŁCZESNEJ Rozwój stronnictw  i form ooli 
tycznych 1814— . 899. 2 1. K.T0*40, dla prenum. K. 7*50 

S łow acki Ju liusz. Makryna Mieczysławska. Wydał 
i ODjaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poety . . . K. 2*—

S ołtan  A bgar PANNA SIEK1ERCZANKA, — Szkic
L w ó w ..................................................................... K. 2*—

Spencer H erbert INSTY^UCYL ZAWOOÓWE 
Z orvg. angielsk iłum. Jan Stecki . . K. 2'0t
dla p r e n u m e ra to r ó w ......................................... K. 1 *3t

W asilew sk i Zygm unt. NOWY KONRAD. Rozbiói 
„Wyzwoleni Stanisława Wyspiańskiego, -u ów 
ly03 . . K 1*2C

WasLeWski Zygm unt. ŚLADAMI MICKIEWICZA, 
Lwów, stron 300 K. 3*6C

W ŚPftAWlE REFORMY GMINY WIEjSKlEJ.
Dwie konfereneye, materyały do programu polityki 
narodowej w Galicyi *. . > ■ . . K. 1 -20

W azów Jan . K R oLO W a KAZAcARSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył 
J G . K. 1*80

W ilkońskl A. RAMOTY i RAMOTKl . K. - 6 0  
W itort Jan . ZARYSY PRAWA PIERW OTNEGO, c e ­

na K. źóO, dla prenum eratorów  . . K. 1*50
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lw*ów . K. 1*20

O dpowiedzialny reaak to r ■ jó z e l  Z iem bińsk i.
Z  rukarni „Słowa P o lsk ieg o , we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego,

Nakładem S pó łk i w ydaw nicze j w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. po ręką
P apier z faoryki Braci Fialkowskicłi w BJaie*, i C rańcu


